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Jesli fie godzi raz przyięty urząd fiładać % 
fiebie 2 (a) 


A ryftotelęs powiada iż u Kreteńczy- 
LA kow godziło fię urząd KKoimow z fie- 
bie kiedy chcieli złożyć, w czym ich ga- 
ni: iż za tym fkłądaniem przychodzi bez” 
królewie, które ieft bardzo fzkodliwe Rze” 
czypolpolitey każdey, gdyż w ten cza$ 
kiedy Króla obranego iefzcze nie mafz, 
rozruchy bywaią 1 niebefpieczeńftwa wiel- 
kie. LI Dru- 


(a) Sebaftyan Petrycy w przydatkach da 
<Xiąg politycznych na karcie 182. 
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Druga gdzieby fig godziło fkładać 
urząd kiedy kto chce, tedyby mufieli bvdź 
części urzędnicy: å gdzie części urzędnicy 
tam nie bywa dobrze, bo każdy po (wey 
woli rządzi, więc co lę iednemu przyuczą, 
drugiego nie będą mogli zniesć: tedy 
aby częiła odmiana na urzydzie nie była, 
nie godzi nikomu gdy chce urzędu z fie- 
bie zkładać. 


Ná kógo co włożą wfzylcy, á po- 
deymie fig, tego nie może opuścić ale u= 
rząd wfzyfcy kładą na urzędnika: tedy u- 
rzędnikowi nie godzi fię (wą wolą opuścić 
fwego urzędu. 


Czego fię nie godzi kiedy kto chce 
przyląć, tego fię też nie godzi: gdy kto 
chce opufzczać: ale urzędu nie godzi fię 
gdy kto chce przyiąć, ale wtenczas kiedy 
mu go dadzą, kiedy go obiorą urzędem: 
tedy też nie będzie fię godziło opuścić 
urząd urzędnikowi, kiedy będzie chciał, 
ale w ten czas kiedy prawo, abo zezwole- 
nie wfzyltkich każe. 


Nie godzi fię gdy kto da co fecho- 
wać, kiedy kto chce porzućić: tedyć też 
nie godzi fię raz wziętego na fię urzędu, 
kiedy 
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Tygodniowych, I5T 
kiedy fię zabaży porzucić. Abowiem 
o rzeczach iednakich, ieden ma bydź roz- 
fądek. 

Po drugiey ftronie iż fię godzi urząd 
złożyć z fiebie, może kto wy wodzić. Ty- 
ranowi godzi fię złożyć z liebie urząd: bo 
tym fpofobem Rzeczpofpolitą z niewoli 
wypuści: tedy urzędnikowi niektóremu 
godzi fię z lebie ikładać urząd. 


Likurgus porzucł Pańftwo fwoie, 
udawfzy fię na dobrowolne tułanie, mó- 
wiąc Lącedemończ; kom, aby te prawa 
które im podał mocnie chowali, ażby 
fię za rofkazaniem Apollonowym nazad 
wrocil; tedy niektórym godzi fię fkładać 
z fiebie urząd. 

Do czego są ważne przyczyny, to za 
przyczynami musi bydź, ale do porzuce- 
nia urzędu są ważne przyczyny, iako 
ftarość wielka, niefława, niedofkonałość 
dowcipu i dzielności: tedy godzi fię pod 
czas porzućić urząd. 

Nadgrody za pracą zafługi za pocz- 
ciwe fprawy wolno brać i porzucić, kie- 
dy kto chce: tedy też godzi fię porzucić 
urząd kiedy ktochce. Abowiem urzędy, 
cześć dofłoieńitwa nic infzego nie są iedna 
zapłatą cnoty i poczciwych fpraw. 


la Z cze 
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Z czego nie pochodzi żadna zguba 
Rzeczypolpoltey to może uczynić: ale z 
porzucenia urzędu nie będzie zguba ani 
fzkoda Rzeczypofpolitey: tedy niektórzy 
mogą porzucać urzędy. Iż nie bywa ża- 
dna (zkoda z porzucenia urzędu możem 
dowieść przykłady domowemi. Henryk 
Król porzucił Króleftwo Polikie, tym nie 
uczynił, ani (zkody, ant zguby Rzeczy- 
pofpolitey, zwłafzcza że fię nalazł kto rad 
po nim wziął Króleftwo. Także Jegomość 
Pan Szafraniec porzucił Wotiewodztwo 
Sendomirfkie żadney z tego poruczenia 
nie miała Rzeczpofpolita fzkady. Pan 
Woiewoda Podoliki porzucił Hetmańftwo, 
Rżeczpofpolita przecie także iako była 
zolłała: i infzychby mogł wiele przywieść 
którzy dobrowolnie zkładali z fiebie urzad. 


Zamy kaiąc mówię, iź niefzczę(na ieft 
Rzeczpofpolita, bez prawa maiąc Pana, 
mizerna ta iet Rzeczpofpolita gdzie pra- 
wo iet bez urzędu. Iż tedy porzucanie 
urzędu, przynosi zamicfzanie, porządku 
zgubę, boiaźń buntow 1 rozruchów, nie 
przyftoi fwą wolą fkładać z fiebie urzędu. 
Wfzakże urząd ieft troiaki, mały i wielki, 
i naywiękfzy. Naywiękfzego urzędu nie 
godzi fię dobrowolnie (amemu pufzczać dla 
zą- 
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zamiefzania. Było wielkie zamiefzanie 
po Henryku Królu, który nad wolą i wia- 
domość wfzyftkich Króleftwo opuścił, 
Urzędy mnieyfze mogą bydź fkładane na 
których mniey należy, wfzakże przecie 
maią bydź oddane temu od kogo ie maią, 
1ako uczynil: Jchmość Panowie Woie- 
wodowie : Druga aby były do fkładania 
Z fiebie ważne przyczyny iako oni mieli. 


Dowody przeciwko temu położone 
zbić łacno. Na pierwfzy powiem iż nie 
idzie zatym, iż tyranowi wolno porzu- 
cić Panftwo, tedy wfzy ftkim wolno: gdyż 
Tyran nie ieft porządny Rządca i Pan 
Rzeczypofpolitey : druga fam fię uczy- 
nił Panem nie uczyniono go. Na drugi 
mowię: iż Likurgow przykład fzczegulny 
nie może o tym powfzechney nauki dać. 
Druga trzeba uważać którym duchem 
Likurg to uczynił, iż porzucił Króleltwo: 
tym aby Obywatele mocniey iego prawą 
chowali, czekaiąc tego który nie miał fię 
nigdy wrócić: å przyfięgą ich obowiązał, 
aby prawa chowali dokąd fię nie wróci. 
Co fię tycze trzeciego dowodu, dopu- 
izczamy aby z ważnych przyczyn urzędy 
były z fiebie fkładane, ale gdzie iłufzney 
przyczyny nie mąfz, nie ma to bydź. Na 
czwąt- 
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czwarty, nadgrodę zafłużoną porzucić fię 
nie godzi, boby to była niewdzięczność 
i niefprawiedliwość. Niefprawiedliwy ieft 
który nie daje co ieftczyie, także i ten co 
umyka fobie czego godzien. Na ofatni 
iuż fię powiedziało wyżey. 


Jesli ieden wiele urzędow może na fobie 
traymać? (a) 


"e wiele urzędow ieden może trzymać, 
Æ daie znać z Miafta Kartagu, kto- 
re miało takich ludzi co wiele arzędow 
na fobie trzymali. Nie tylko przykładem 
ale iwywodem możem tego potwierdzić 
takim. Król wizyftkie urzędy w Rzeczy- 
pofpolitey na fobie trzyma, bo ich rozdaie 
kiedy chce, kiedy chce zatrzyma: więc 
też ieden może wiele urzędow trzymać 
na fobie. Bo ieśli Krókggyi ie godżi, który 
zabawiony telt wielkrgfół myślami, będzie 
fię też godziło iakiefnu obrotnemu czła- 
wiekowi mądremu, aby ieden wiele urzę- 
dow odprawował, zwłafzcza gdy może te- 
mu dofyć uczynić. Rzeczpofpolita urzędy 
ma rozdawać wedle godności QObywatelow. 
Abo- 


(a) Sekaftyan Petrycy w przydatkach do 
politychhych na karcie 185. 
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Abowiem dobra fortuny fużyć maią cno- 
cie 1 godności, jako uczy Aryftoteles w 
Etyce fwey. Ale wiele ludzi, godni są nie 
jednego ale wiele urzędow: Jako Horaci- 
ufz Kokles wybawiaiąc Oyczyznę od upad- 
ku, wiele zatłużył od Rzeczypofpolitey: 
tedy ieden może wiele urzędow trzymać, 


Gdzie ieden może wielom zdełać,tam 
nie przyfto przez wiele odprawować,gdyż 
lepiey ieft chronić fię wielkości, co fię w 
male odprawić może: ale ieden może zdo- 
łać wielom urzędom, że ich może wiele 
odprawować z pochwałą (wą 1 poważno- 
ścią Rzeczypofpolitey. Jako Jan Zamoye 
iki 1 Kancleritwo i Hetmańitwo z pochwałą 
fwą i z pożytkiem Rzeczypofpolitey trzy- 
mał wiele ich ieft infzych co kilka ftaroftw, 
kilka urzędow Kościelnych na fobie trzy- 
malą'z pożytkiem i Rzeczypofpolitey i 
Kościoła: tedy jeden może na fobie trzy- 
mać wiele urzędow. 


Król może trzymać wiele Króleftw, 
wiele Pańltw, co widzifz w Hifzpańfkim 
Królu i winfzych: tedy iednemu godzi fię 
trzymać wiele urzędow. Prędka zgoda 
w qdprawowaniu powinności ma bydź 
wprowadzona do Rzeczypofpolitey : ale 
pręd- 
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prędka zgoda bywa odprawowania po- 
winności gdy mniey ieft urzędnikow , á 
mniey bywa urzędnikow, gdy wiele urzę- 
dow ieden trzyma: tedy 1eden aby wiele 
trzymał urzędow potrzeba wprowadzić do 
Rzeczypofpolitey, 


Zaś że ieden nie może trzymać ną 
fobie wiele urzędow z tey miary wywo- 
dzę, Rożne powinności różnych ofob po- 
trzebulą, ale w urzędach różne są powinno- 
ści, iako infza ieft fądzić, infza radzić, 
in(za targow i drogości przeftrzegać, in- 
fza budowania malta pilnować: tedy nie 
może ieden kilka ną fobie urzędow trzy” 
mać, 

Wfzelki urząd  Rzeczypofpolitey , 
trudnością wielką uwikłany ieft: tedy przez 
fzkody znączney ieden nie może wielu urzę- 
dom zadofyć uczynić. Bo lednego pilnuiąc, 
drugi zaniedbąć muśi. Jako natura nie ie- 
dnemu wfzyftko dała, ale ofobne każde- 
mu powinności fwe naznączyła różne, 
iAko dała flońcu aby świeciło, ogniu aby 
palił i grzał: tak też porządek Rzeczy- 
pofpohtey potrzebuie aby ieden iednemu 
urzędowi dofyć czynił, nie kiłką fię obło- 
żył. 

Zaczym idzie w Rzeczypofpolitey 
wicie 
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wiele złego, tego trzeba nie czynić: ale 
gdy kto wiele ma nå fobie urzędow, za 
tym bywa (żemranie, narzekanie pofpol- 
ftwa, niedbałość w urzędzie rozfądku zepfo- 
wanie, wzgardą doftoy ności i nienawiść. 
Co całego człowieka potrzebuie w Rze- 
czypofpolitey; to nie ma go na wiele czę- 
Ści rozrywać:; ale urząd każdy Rzeczypo- 
fpolitey całego i wielkiego człowieka po- 
trzebuie. Bo urząd iż ieft doftoy.ność nad 
wfzyftkiemi ludźmi, kiedy kto z porząd- 
ku pofpolftwa do pofpolitego dobra rady 
1 zachowania bywa wzięty, nie będzie tak 
żaden dzielnym i mądrym aby zaraz mogł 
mieć na fobie Neftorowę i Hektorowe ofo- 
bę, aby obiema miał dofyć czynić: tedy 
urzad ieden na iednego dofyć będzie. 


Dla rozftrzygnienia tey wątpliwości 
trzeba wiedzieć co porządex Rzeczypo- 
fpolitey niesie. Abowiem w Rzeczypo- 
fpolitey; nie tylko trzyma ieden wiele 
urzędow, ale też ieden urząd kilkom daia: 
lako u nas Marfzałkoftwo . Kanclerftwo , 
Hetmanftwo, w takich urzędach może ie- 
den trzymać wiele, å dofyć im czynić 
przez [wego Kollegę: Bywa też to, 1ż ie- 
den tylko bywa w .„edney ofobie urząd, 
takich urzędow nie może jeden dwu trzy- 
mace Zamy- 
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ZŻamykaiąc rzecz mowię, nie godzi 
fię iednemu trzymać w le urzędow na 
fobie, aby fię zabiegało tym którzy wię- 
cey chcą władać miżli drudzy, 1 dla narze- 
kania pofpolitego. Przeciwne dowody zbić 


ne trudno. 


Nayprzod. Król na fobie trzyma u- 
rzędy wfzylikie, prawda ielt: ile fię tknie 
zwierzchności Że ieik nad wfzyltkiemi 
urzędami Panem, wfzakże ich nie odpra- 
wuie fam przez fię. 


Na drugie: godność dofyć ma za- 


p 


płaty gdy w nadgrodzie ley dolyć fię 


D 
dzieie prawom 1 porządkowi Rzeczy.po- 
fpolirey. Na trzecie mowię iż chociaż kto 
może wielom zdołzć, ule że nie godzi mu 
fię d (wać, abo dla zwyczaiu abo dla Kon- 


fytucyi, nie ma bydź wiele urzędów ie- 
dnemu poruczono. Malo takich Henixów 
na swiećie iako bvi Zamoyłki, któryby 
telnosci 


tak do wlzyltkiego wicikiey 
był, przeto nie ma bydź co fię 
trafia dozwolono. Na czwarte odpowiadam, 
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iż infza ieft wiele Króleitw trzymać 1e- 
dnemu: infza między równemi fobie, wię- 


cev mieć niż który a nich, co więc za- 
zdzosć nie małą przynosi. Bo 1ż są wizy- 
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fey uczeftnicy urzędow Obywatele, przy- 
ftoi aby podział był między wfzyltkie 
zwłafzcza znacznieyfze. Na oftatni. Je- 
den nie zda fię z fobą zgadzać ale do 
zgody wielu trzeba nie iednego. Choćby 
tak było może fię wiele ludzi predko na 
wfzyftko zezwolić, zwłalzcza gdzie wi- 
dzą prawo i Konftytucye, które roikazuią 
ludziom tak å nie inaczey uczynić. 


Kontyniacya przednicyfzych á teraz żyią- 
cych Dam W tedeńfkich. 

Ą le zaczym WaćPanu opifzę przedniey- 
LV) fze z tey pierwfzey Klafsy Damy, mu- 
fzę WaćPanu coś powiedzieć 0 iedney 
Xiężniczcę, która tu wfzyfikim Damom 
pierwfzey rangi prym bierze. ---- left to 
paczek, który ię ma rozwinąć w liczną 1 
wonnieiącą rożę. ---- Źważay WaćPan w 
krótkich fiowach, to mole zdanie, o tey 
Xiężniczce, względem którey zadałeś mi 
tak wiele pytania, Między jnnem chciał- 
bys sżebym powiedział, czy ta Kiężaiczka 
lelt tak piękna, iak o niey mówia; Na co 
nie mogę W aucPanu inaczey odpow iedzieć, 
iak tylko, iż w piękności bynaymniey nie, 
uftępuie młodey wdowie Xiężnie N....o0 
którey ieł powfzechne zdanie „iżby ma 


gła 
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gla uchodzić za pierwlzą Eo w Eu- 
ropie piękność. Landgra(fowa de Heffer 

Kafel, i W. Xiężna malą w mey En faa aiik. 
czną rywalkę. Teraz nie mogę WaćPanu 
więcey © niey mówić, ponieważ w powf[ze- 
chności młodość, nie ma w fobie nice pe- 
wnego. ---- Ale tym wolniey odmaluię 
WaćPanu inne ofoby wyfokiego ftanu. 


Po Kiężniczce Wirtemberfkiey, o 
którey fię tu mówiło, w Wiedniu, pier- 
wfze trzymą mieyfce młoda Xiężna de 
Lobkowita z Domu Carignan, a przeto z 
Hrólewikiego domu Sabaudzkiego, Damą, 
która nie zna wcale co to ielt duma, lub 
wyniolł ść. Jam tea nie widzia* 
łem iefzcze żadney, któreyby mi fię ma- 
niery bardziey | ze noak 1ey. "Nie 
ma ona żadnyc = owych  kunfztownych ie- 


ftów, które w oczach ludzi znaiących fię, 
czynią niektóre damy tak śmiefznemi, i 
choćiaż fnaywyżey urodzonym czynią 
ochydę, iey mąż był to oryginał bez ko- 
pi, ale bardzo fzacowny (*). 

Między temi pierwfzemi Damami ró- 
żni fię od innych bardzo Graffowa de Thun, 

któ 


% Ten to fam, o ktorym w Pamietniku 
ief wzmianka na karcie 607 tego roku 1784: 
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która ma u fiebie prawdziwe Bureau. œ 
Efprit, u którey każdy uczony ieft dobrze 
przyięty. Odbiera ona o codziennych 
fzczególnościach, prawie naypierwfze wia- 
domości, i nie może fię u niey przykrzyć 
nikomu, kto tylko więkfzy ma fmak w ro- 
zumnych, rozmowach, niź iakie bywaią 
zą zwyczay przy gotowalniach. 


Xiężna de Lichtenfateiń wdowa, którą mo- 
żna iefzcze nazwac piękną, tyle tylko na- 
łeży do klafsy dam podefzłych, że ieft 
wdową. Ale iey uroda, iak i moralny cha- 
rakter czyni tey klafsie honor. Niektó- 
rzy mówią, że ieft wyniofła; ałe taka 
wyniofłość w moich oczach ieft cnotą. 
Rzadko fię trafia widzieć iaką piękną, 4 
nieco powabną Damę, któreyby nie nazy- 
wano dumną. Gdy iednak przyzwoita 1 
cnotliwa w pięknych Damach powaga, nie 
powinna być wyniofiością zwana, 


Xiężnę Colloredo, Efterhasi i Kińfką, 
znam tylko z twarzy. Xiężna Clari iet 
to prawdziwie dobra matka. Zyie ona z 
fwemi dziećmi, 4 te są dowodem iey wy- 
bornego fpofobu myślenia. Xiężna Ba- 
dhiani wdowa, zdaie fię ubolewać nad tym, 
iż fię doczekała wzroftu, i uymy familii 
fwo- 
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fwoiey: Zas młodfzey Xiężny Bathiant 
nie mogę nigdy widzieć bez iakieysiś 
pociechy i zadumieniu. Czuie ona nie- 
fzczęstie fwote, iż pofzła za takiego» 
króry iefzcze w ro roku iet niemowlę- 
ciem, i nim będzie zawfze, å przecież tak 
to umie pokrywać, iakby tego właśnie 
nie czuła. W moich oczach feft ona ie- 
dną z naywięsfzych Filozofek, które nie 
tylko znać mogę. ---- Druga tuteyfza filo- 
zofka, lubo innego rodzain, ielt to Graf- 
fowa Ejfterhdsi żona Kanclerza Węgterfkie- 
go. Ten Pan zdrowego rozsądku, i wyź- 
fzy nad uprzedzen:a ftanu (wego, poirai 14> 
łubo była tylko śpiewaczką, iwdową po 
jednym Francuzie Aktocze. Alem ni- 
gdzie nie widział kobiety, któraby wię” 
cey czyniła honoru wybraniu męża (wego, 
Okazała ona, i okażuie dotąd, iż nie po” 
fzła za Gratfa, ale za mąż. Dwór przez 
ofobliwfze dyploma uczynił ią Graffowg» 
i nadał iey, z samego tylko względu na 
jëy ofoby godność, prawo Appartamen* 
tów, czyli okazywania fię u Dworu. Ale 
ona nigdy nie chciała użyć przy wileiu 
tego, Żyte tylko iak żona Grafa Efter- 
hasi, i zdate fię , iakbv nie w edziała , ŻE 
iet iedną z naybogatfzych, i nayzna* 
cznieyfzych Hrabin W edeńfkich. 
Klafsa 
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Klafsa Dam srzeniego wieku, ieft 
tu naylicznieyfza, A przecież między tak 
wielu mnalazlohy Ög ledwie 4, którychby 
nie można wyltawić za wzór dofkonały 
każdey Damy. Widziałem ia Paryż, Lon- 
dyn; Florencyą, Hagę, Bruxellę, Berlin i 
Drezno, w których to fiedmiu mialtacn 


D'my naywięklzy maią mieć polor, ale 
wyznaię (zczerze, żem nigdzie n.e znalazł 
tak wiele pięknych 1 dobrych pam, iak tu 
w Wiedniu. Oflobliwie zaś podoba mi fię 
tu klafsa pam śrzedniego wieku, a pier- 
wfzey rangi. Znalazłem ia między niemi, 
które tak , co do oświecenia, iak dobroci 
sercą, żadney Damie nå Świecie nie ufłę- 
puią. Przefzła Xiężna de Palmi, czyni pod 
ręką takie dobre uczynki, iż fię zdumie- 
wać trzeba, Chowa ona ludzi, których ie- 
dynym ieft zatrudnieniem wynaydować 
ubogie domy; i nie ieden z ubogiey fzla- 
chty iey tylko samey winien to, że uni- 
knął przez iey taiemne w(pomożenie 
wftydu 1 niefławy,którego żebranina naba- 
wia å nabawia czasem flufzn'e, gdy laki do- 
brze urodzony, na cudze fię tylko młofier- 
dzie fpufzcza, A nic robić nie chce. Jak ieft 
godzien wzgardy dobrowolny Żebrak, tak 
ieft obrzydliwym w moich oczach bogacz 
dumny,i bogaćtwo w ten czas tylko jeft (za- 
cowniey- 
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cownieyfze niż uboftwo, kiedy bogaty 
wfpomaga ubogich. X ężna Palmi, może 
dawać tę pomoc ubogim, da e ią w (amey 
rzeczy, A to znaczy więcey niż wfzyftkie 
pochwały. Powiedano mi, iż przedtym 
pofzła była za iednego Rawarfkiego Graf- 
fa, czyli Barona, ałe ten dla tego fię z nią 
rozwiodł, iż mu młody na ow czas Graff 
Palmi w niey rozkochany ,dał 100,000 
Ryńlkich, aby mu (woiey Żony u tąpił. 
Gdybym był na mieyfcu owego Bawar- 
fkiego Barona, tobym tey Pani nie uftą- 
pił Graffowi Palmi za caly iego maiątek, 
choć ten po maiątku Marchefe Spinola ieft 
naywiękfzym, który prywatny mieć mo- 
że, w tak wielkich 1 bogatych Auftrya- 
ckich kraiach, a gdybym był Graffem 
Palmi, tobym fię anı momentu nie zafta- 
nowił, gdyby przyfzło dać wfzyftko co 
mam za to,co go teraz czyni daleko bo+* 
gatf(zym, niź cały iego matątek. 


Kończę dzifieyfzy bft przyrzekaiąć 
WaćPanu przylłać moie uwagi, wzglę: 
dem młodych Dam tuteyfzych. 
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